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Telegraficzne wiadomości ( J a z .  W.  lis. P o z i i .
Lwów, 1. Lipca. — Jenerał Wysocki przekroczył z Galicyi 

granicę wołyńską w 1400 piechoty i 100 jazdy i obsadził Radzi­
wiłłów, nadgraniczne miasto na Wołyniu, położone naprzeciw Bro­
dów. Pięćdziesiąt wozów i wielu pojedynczo za nim spieszących 
zostało zatrzymanych z tej strony (Galicyi). Równocześnie prze­
kroczyły inne zastępy polskich powstańców pod Podkamieniem, kilka 
mil dalej na południe.

— Powstańcy parci od Radziwiłłowa znajdują się od kilku go­
dzin w rosyjskiem nadgranicznem mieście Lewiatynie i walczą z Mo­
skalami. Czaty na granicę przypartych powstańców opowiadają, że 
Moskalom nowe idą posiłki na pomoc. Wielu rannych przywieziono 
do Brodów.

K r a k ó w ,  1. Lipca. — Dzisiejszy Cz a s  donosi, że w dniu 
26 z.m. pod Podborzem Trzebnicą, nad rzeką Pilicą, znaczną sto­
czyli powstańcy bitwę z Moskalami, w której moskiewski pułko­
wnik Czengiery został raniony. Bliższe szczegóły bitwy jeszcze nie 
nadeszły.

W i e d e ń “ T. Lipca wieczorem. — Jcneralna korespondencya 
austryacka otrzymała wiadomość z Paryża, że cesarz Napoleon po­
stanowił uznać państwa południowe. Wprzód jednak chce żądać 
zawieszenia broni, a na przypadek odmownej odpowiedzi, nastąpi 
uznanie nawet bez zgodzenia się na to Anglii. Cesarz spodziewa 
się przynajmniej przystąpienia Anglii do żażądania zawieszenia broni.

L o n d y n ,  1. Lipca. — Na posiedzeniu izby wczorajszem 
oświadczył hr. Russel na interpelacyą hr. Shaftesbury, że jenerał 
Murawiew przeciw kobietom noszącym żałobę naznaczył kary pie­
niężne, a nie knuty, a na interpelacyą lorda Strathdena, że poseł 
francuski zaprzeczył, aby rząd francuski zamierzał przedłożyć rzą­
dowi angielskiemu propozycye do pośrednictwa między stronami 
wojującemi w północnej Ameryce. Lord Derby protestuje przeciw 
odstąpieniu wysp jońskich, jako szkodliwemu dla Anglii, a bezpo- 
żytecznemu dla Greków. Lord Russel broni odstąpienia i oświadcza, 
że rząd zajmuje się przygotowaniami do konferencyi wielkich mo­
carstw w tej mierze i że Francya i Rosya przychylnie się o tern 
oświadczyły. Potrzeba tylko znieść fortecę w Korfu, bo fortyfika­
cje  tameczne są zbyt rozległe dla Greków, a dla innych mocarstw 
miałyby nieustanny pociąg.

— Z Nowego Jorku donoszą pod dniem 20. z. m., że tylko 
3500 konfederatów wkroczyło do Pensylwanii. Jenerał Lee ciągnie 
w trzech kolumnach przeciw Hookerowi. Pod Yicksburgiem nic 
nowego się nie wydarzyło. Konsul angielski przybył z Richmondu 
do warowni Monroe. Prezes Davis zakazał na przyszłość znosić się 
konsulom obcych mocarstw z posłami, którzy rezydują w kraju nie­
przyjacielskim.

P a r y ż ,  1. Lipca. — P a y s  rozbiera notę pana Drouyn 
de Lhuys do księcia Gorczakowa we względzie Polski. Najprzód 
nota mówi o 6 punktach, na które się mocarstwa zgodziły, dalej 
czyni uwagę, że wiele z tych punktów odpowiada zamiarom cesarza 
rosyjskiego i zgadza się z obecnemi traktatami, wynurza nadzieję, 
że rząd rosyjski przyjmie je za podstawę swych obrad. Trzy mo­
carstwa zwracają się dalej w imie ludzkości do rządu rosyjskiego, 
aby wstrzymać krwawą walkę. Rosya powinna pragnąć zakończenia 
kroków nieprzyjacielskich; Polacy nie będą mogli odmówić przystą­
pienia, bez pogorszenia swego stanowiska. Udział 8 mocarstw na 
traktacie kongresu wiedeńskiego podpisanyh, jest naturalnym. Rząd 
cesarza Napoleona poczyta się za szczęśliwego, jeżeli Rosya te pod­

stawy przyjmie. Przemoc wprawdzie może przeciąć kwestyą polską 
ale jej merozwiąże. Kwestya ta wzięta za przedmiot układów, może 
na tej drodze znaleść rozwiązanie godne tego wieku.

— Dzisiejszy M o n i t o r  zamieszcza nominacye Schneidera i Ver- 
niera na wiceprezesów ciała prawodawczego.

— Wystawa powszechna w Paryżu ma być otworzoną w Maiu 
roku 1 8 6 7 . J

D a r m s t a d t ,  1. Lipca. — Izba druga postanowiła wszystkiemi 
głosami przeciw jednemu przystąpić do traktatu handlowego fran- 
cusko-pruskiego i życzy sobie wejścia później w układy o zmianę 
artykułu 31. ^

B e r l i n ,  2. Lipca. Najj. P an  raczył nadać registratorow i N e u ­
m a n  o w i przy dyrekcyi m ennicy w B erlin ie order orła czerwonego 4ej 
klasy, byłem u majorowi, sekretarzowi przy sądzie apelacyjnym  i dyre­
ktorowi kancelaryi H a n t e l m a n o w i  w Bydgoszczy, registratorow i m a­
gistrackiem u Meyerowi A s  c h e r s  ł e b  e n  order król. korony 4ei k lasy
honorową W U ym  rawickim  H e r m a n o w i  powszechną oznakę

B e r l i n ,  1. Lipca. —  Utw orzyło się  tu towarzystwo ku przestrze­
ganiu wolności prasy, jak ją konstytucya przepisuje pruska. N a sta tu ­
tach tego towarzystwa jako przewodniczący podpisany jest księgarz R ei- 
m er zastępca tegoż profesor Dr. G neist, kasyer towarzystwa radzca

D r L o o w e  6 6im ’ retarz radzca mieJski Runge, zastępca jego

— P isz ą  z " riednia do c - S-) że nota austryacka przesłana do P e­
tersburga bardzo uprzejm ie jest n apisan a, co o angielskiej nocie pow ie­
dzieć nie można. A nglia grubo przem awia do R osyi i zapewne ostatnia  
w tym  tonie odpisze R usslow i. Żałować przychodzi, że angielska ko­
respondencya przesyłająca tłum aczenia z angielsk ich  dzienników  do 
dzienników niem ieckich często opuszcza najważniejsze ustępy i tak  
z onegdajszego T i m e s  a opuściła  9  wierszy bardzo ważnych.

—  D onoszą z Ty lży, że handel i przesyłki koleją żelazną do R osyi 
zupełnie ustaną, ponieważ wciąż staczają utarczki powstańcy z M oska­
lam i nad koleją żelazną.

IŁrólestwo Polskie.
■ l u f  1 30. Czerwca. — Od wczoraj toczy się  straszliw a bitwa 

m iędzy M oskalam i a Polakam i w okolicy Dobrego. Dobre leży na dro-
* Zt, t t  Łod,Zh • W„ I a l“  teJ brało udział 1800 Polaków, a m iędzy  
tym i 1000 kawaleryi i 800  piechoty pod dowództwem Zgoworowskiego  
1 Zawidzkiego. M oskali podają w tej bitwie liczbę podwójną. Ze wszy­
stkich m iast poblisk ich  pospieszały na p lac boju wojska m oskiew skie  
i z K alisza ruszyła załoga a głównie kawalerya. Huk arm at wciąż s ły ­
chać i dotąd niewiadom y wypadek tej bitwy.

W czoraj po południu żołnierz jeden z przeciągającego patrolu  
otrzym ał tak silną kontuzyą kam ieniem  w g ło w ę , że go odniesiono do 
lazaretu. Chłopca 10-letm ego, który rzucił kam ieniem  na tego żo łn ie­
rza m em ogli M oskale wynaleść.

~  H a m b u r g e r  N a c h r i c h t e n  podają następujący te leg ra m •
Z nad granicy polskiej, 28. Czerwca. — Odpowiedź rządu narodo­

wego polskiego na propozycye trzech m ocarstw dziś od eszła  i będzie do­
ręczoną na drodze dyplom atycznej wedle adresów.

—  Na P od o lu , jak p isze O e s t e r r e i c l i i s c h e  Z e i t u n g ,  panowała  
spokojność w ostatnich czasach, ale teraz wkroczył 3 do 4000 korpus 
po w s tańców z Galicyi. M ówią, że ta wyprawa jest skom binowana z dru­
gim oddziałem  powstańców, który wkracza z K sięstw  Naddunajskich  
i ma przeznaczenie zapalić powstanie na Podolu .

W a r s z a w a ,  30. C zerw ca.—  N a t i o n a l  Z tg . p isze: Dziś wyłącznie 
tu m ówią o sześciu punktach trzech mocarstw, o których się dowiedziano 
z m owy Palinerstona. P olacy  są tern oburzeni, różnie różni to tłu m a­
czą, ale wszyscy są  tego zdania, że sześć punktów owych nierozwiążą  
sprawy, ale owszem  m ogłyby oddać P olakżw  przy pierwszej sposobności 
na zagładę przez Moskwę. Dziw ić się  n iem ożna, że kiedy teraz lud p ol­
ski poznał swoją żywotność i s iłę ,  nieda się  połknąć. Gdyby M oskwa



miałaprzyjąć te 6 punktów ofiarowanych sobie, poprawiających położenie 
jej w Polsce o wiele lepiej niż w roku 1815, naturalnie rząd narodowy 
odrzuci propozycye, których podpisanie byłoby wyrokiem śmierci na 
Polskę. Z tego powodu rząd narodowy przysposabia straszliwe środki 
na dalszą wojnę i wydaje dekreta w tej mierze, poczynając od zakazu 
używania kolei i służenia na niej urzędnikom wszelkiego rodzaju.

— W ielki książę postawił na czele sądu wojennego mającego do­
chodzić zniknięcie milionów ze skarbu, radzcę stanu Ponamerowa. Tenże 
odmówił i wkrótce stał się z sędziego winowajcą, którego w. książę kazał 
przez żandarmów wywieść w głąb Rosyi. Jest to dzieciństwem Mci w. 
książę, dotychczasowe postępowanie. Trzeba to zwierze rewolucyą 
pochwycić za głowę a nie za ogon. Zapewne m iał na myśli W ielopol­
skiego. Gdy mu oświadczył w. książę, że nikogo nie minie kara , kto 
zawini, odpowiedział Ponamarow: te umizgi do liberalizm u, są temu 
wszystkiemu winne.

— Mordy popełniane przez Moskali w Lutatowie (w kaliskim) IG. 
b. m. dzikością swoją, nawet w tej wojnie, k tóra ze strony Moskwy jest 
szeregiem nieustających okrucieństw, odznaczają się i przedstawiają 
obraz?nieludzkości tak ohydnej, że dla niej w historyi nieznajdujemy po­
równania. Pastwiono się nad bezbronnymi, szarpano ich w kawałki, 
ani jednego trupa całego niepochowano, tylko szczątki ciał porąbano 
złożono do grobu.

Wiadomości z prowincyj przychodzą w ogolę do Warszawy bardzo 
późno, dla utrudnionej komunikacyi. Z białostockiego otrzymujemy do­
niesienia, które sięgają do 10. Czerwca. Oddział z 100 ludzi złożony 
pod dowództwem Piotra Kiersnowskiego, stoczył d. 9. Czerwca bój pod 
Królowym mostem. W alka była krwawa, ochotnicy nasi kilka razy rzu­
cali się na Moskali, których padło tam bardzo dużo, bo rannych i za­
bitych w tej potyczce mają 197. My mamy zabitych 22, w tej liczbie 
Stanisław Zelaski, niezmordowany instruktor, żołnierz z węgierskiej 
wojny. Pobitym Moskalom nadeszły później posiłki znaczne, tak  że 
nasi z trzech stron zostali atakowani. Przerżnęli się jednak przez Mo­
skali z m ałą stratą  i zajęli inne dogodniejsze stanowisko, w którem nie 
byli już atakowani. Oddział V. w tej prowincyi z 300 ludzi, stoczył je- 
dnę potyczkę pod Rudką z silną kolumną Moskali, prowadzącą ludzi 
pochwytanych w domach i na polach Ciechanowca; odbito jeńców, zdo­
byto k ilka karabinów, zabito 5 Moskali i kilkunastu raniono. Oddział 
z 130 ludzi pod dowództwem Groma połączył się z oddziałem grodzień­
skim zostającym pod dowództwem pułkownika Duchińskiego. Oddział 
Szajewskiego z 400 ludzi po rozpierzchnięciu się, zebrał się na nowo. 
Lecz te wiadomości zaprzeczają doniesieniu o schwytaniu Maniukina.

Z Garwolina powrócili Moskale do Warszawy, wioząc kilkadziesiąt 
swoich tornistrów na wozie, musiała więc w łukowskim powiecie zajść 
potyczka. Żołnierze powiadali, że nie mogli pobić buntowszczyków, bo 
ich dużo było. Z niecierpliwością czekamy na wiadomości z Podlasia.

Reden, jenerał moskiewski w Piotrkowie, sławny tchórz a przytem 
“ókru tn ik  powiesił w sobotę 20. Czerwca Bąkiewicza, kuśnierza z W ar­

szawy, na placu obok cmentarza żydowskiego, gdzie już poprzednio 
w Marcu padło 4ch oficerów śmiercią męczeńską. Bąkiewicz pojechał 
żenić się do Radomska, wyszedł po 10 godzinie wieczorem z domu i pa­
tro l go zaaresztował. W edług zwyczaju żołnierze wyzywali go, a oficer 
w twarz uderzył; Bąkiewicz oddał policzek oficerowi, i trzymali go 
w Radomsku kilka tygodni. Przeszłego tygodnia 18. Czerwca przywieźli 
do Piotrkowa i zaprowadzili do jenerała. Ledwo wszedł Bąkiewicz, 
deżurny oficer począł go wyzywać i dał mu w tw arz ; naturalnie Bąkie­
wicz odpłacił mu podobną monetą; wszczął się hałas, wszedł i jenerał 
Reden, który zaraz wziął się do bicia Bąkiewicza, lecz i jemu Bąkie­
wicz nie dał się i wypoliczkował go. Wszyscy obecni oficerowie i jene­
ra ł  rzucili się na hezbronuego młodzieńca, powalili go i bili długo, ko­
pali i targali, potem jeszcze kozacy dali mu 80 batów; tak, że wypro­
wadzili Bąkiewicza ztamtąd osłabionego, nieprzytomnego i prawie bez 
życia. Reden podpisał zaraz wyrok śmierci przez powieszenie; lecz 
w piątek niemogli go egzekwować z powodu słabości Bąkiewicza; w so­
botę dopiero powiesili go chorego i na wpół martwego. Ksiądz, który 
był posłany dla wyspowiadania go, niemógł go spowiadać, był bowiem 
od pobicia nieprzytomnym w gorączce. Zapisujemy nazwisko jego na 
karcie polskiej martyrologii.

Tenże sam Reden, wydał świeżo okrutne rozporządzenie do burmi­
strzów i wójtów gmin, w którem powiada, że jeżeli będą słuchali rozpo­
rządzeń rządu narodowego, karać ich będzie szubienicą lub rozstrzela­
niem. Okropny stan i okropne położenie!

Arcybiskup Feliński został skazany na wygnanie do Gatczyny, pod 
Petersburgiem gdzie jest pałac, w którym często przemieszkiwał Miko­
łaj. Niewpuszczono arcybiskupa do Petersburga, nie żądano od niego 
tłumaczenia, tylko odwieziono go do Gatczyny i tam go zatrzymano.

Znowuż o egzekucyi mówić mi wypada. W Mohilewie nad Dnie­
prem, czterech nowych męczenników, krwią swoją przytwierdzających 
te ziemie na wieki przy Polsce. Rozstrzelano tam  18. Czerwca o godz. 
10 rano. em igranta Ancypę, dowodzącego oddziałem powstańców w mo- 
hilewskiem województwie, Korsaka właściciela ziemskiego, który był 
wprzód podporucznikiem w wojsku rosyjskiem i dwóch braci Macewi- 
czów, chorążych z wojska rosyjskiego. Ostatni trzej porzucili mundur 
rosyjski i poszli w szeregi bratnio, walczyć za sprawę ojczyzny. O roz­
strzelaniu Wincentego Białłozora 18. Częrwca w Kownie, już donosi­
łem. O rozstrzelaniu w Siedlcach majora Aleksandra Czarneckiego 
i Konstantego Micewicza d. 15. Czerwca dopiero teraz lakonicznie urzę­
dowy moskiewski D z ień . P o w s z .  donosi.

Dnia 21. Czerwca oddział konnych strzelców (żandarmerya) napadł 
na patro l kozacki w Kałuszynie na Podlasiu i 12tu zabił, dwóch tylko
uciekło. . . , , . , , . j  • • •Urzędników z komisyi skarbu pracujących przy kasie, dzisiaj are­
sztowano. W  kilku domach były rewizye.

Z Kielc donoszą nam, że 39ciu więźni ztamtąd wysłano do twierdz 
i do wojska. Złapano tam  w przeszłym tygodniu młodego człowieka, 
przy którym znaleziono paszport narodowy. Okrutnik Czengeri najprzód 
sam bił go niemiłosiernie, później kazał go tak  kozakom batożyć, że 
niewiadomo, czy ten człowiek przyjdzie już kiedy do zdrowia, teraz bo­
wiem śmiertelnie jest chory. Przed tygodniem 19 żołnierzy i 3 oficerów 
Polaków, w wojsku rosyjskiem służących, przeszło do naszych; onegdaj 
także kilku żołnierzy uciekło. Cz.

— P o c z t a  S i e w i e r n a  ogłasza:
»Wspólnicy Leona P la tera w napadzie na transport broni, z któ­

rych niektórzy byli pociągnięci fałszywem wezwaniem na polowanie na 
łosie, a potem przyjęli udział w rabunku broni i zabójstwie eskorty, zo­
stali też sądzeni według doraźnego sądu i skazani, szlachta: Michał P a ł­
czyński, Augustyn Grzybowski, jednodworzec Tomasz Cytowicz, i wolny 
człowiek Józef Zabłocki, po pozbawieniu wszystkich praw stanu, na ze­
słanie do ciężkich robót na cztery la ta ; włościanie Antoni Panasewicz 
i Jan  Baur, po pozbawieniu praw osobistych i przywilejów, na zesłanie 
do ro t aresztanckich cywilnych na trzy lata. Szlachta: Bronisław Czer­
wiński, Józef Wasilewski. Jan  Wiszniewski, Jan  Wojno, Ludwik Nie­
ciecki ; jeduodworcy Jan  Paszkiewicz, Grzegorz Mackiewicz, po pozba­
wieniu pierwszych czterech szlachectwa, a ostatnich wszystkich praw 
do poszukiwania szlachectwa, na służbę prostymi żołnierzami do wojsk 
oddzielnego oronburgskiego korpusu, wszyscy bez wysługi. Szlachcic 
Materno, na zamieszkanie do gubernii permskiej.«

— Piszą ztąd 23. Czerwca, do D r. J . : Znani z swej srogości guber­
nator grodzieński Bobryński, jenerał żandarmeryi Hildebrand i Haller, 
gubernator cywilny wileński, podali się do dymisyi, powiadając, że słu­
żyli carowi, ale wiszatjelowi służyć nie będą. Murawiew nie przyjął dy­
misyi Hallera, i rzekł: »Ja sam tiebie progonim.« Pułkownik Wasiljew, 
który z nieludzką srogością 15 lat był policmajstrem wileńskim, opu­
ścił potajemnie W ilno z całą rodziną. Marszałek wileński Domejko, 
który żył w Petersburgu i któremu powiedział minister spraw wewn. 
Wałujew, »zostań tutaj, bo tu  będziesz bezpieczny, a w Wilnie pod Mu- 
rawiewem nie,« na rozkaz Murawiewa został sprowadzony żandarmami 
do W ilna, a gdy okryty chrestami stanął przed Murawiewem, ten mu 
rzekł: »Zrobisz wszystko, co ci rozkażę, natychm iast i bez wymówki, 
a wszystkie to znaki (wskazując na chresty) gosudarstwiennoj miłosti 
u mnie nic nie zaręczą, mimo nich możesz pójść na Sybir.* Potem zażą­
dał adresu wiernopoddańczego, ale ani Domejko ani żaden z m arszał­
ków szlachty, których każdego z osobna Murawiew7 przed siebie powo­
łał, i których wszystkich następnie uwięził, nie chciał w nim mieć 
udziału. Marszałka guberskiego mińskiego Łapę uwięziono takoż, wy­
gnano do W iatki. Biskup wileński Krasiński, internowany w Inflan­
tach. W gubernii mińskiej Moskale podobno w różnych stronach ponie­
śli porażki od powstańców. Żydzi zachowują się dla powstania przy­
chylnie.

W i l n o ,  25. Czerwca. — Murawiew Wiszatel rozwija dalej czyn­
ność swoję, wedle instrukcyj petersburgskich. Oto dzisiaj czytamy na 
czele części urzędowej Kuryera W ileńskiego:

»Pan jenerałgubernator uznał za konieczne, mając na względzie 
obecne okoliczności w kraju, wydać rozporządzenie, ażeby^ obywatele 
nie wydalali się ze swych majątków i folwarków bez szczególniejszych, 
na uwagę zasługujących powodów. Rozporządzenie to zakomunikowa- 
nem zostało naczelnikom gubernij w następującem zaleceniu Jego Eksc. 
z dnia 8. b. m.

Z doniesień wojennych naczelników uważam, że w wielu miejscach 
wojskowe komendy posłane dla wyszukania i ścigania band powstań­
czych, przechodząc przez folwarki obywatelskie, znajdują tam  jedne 
tylko rodziny obywatelskie; sami zaś obywatele pod rozmaitemi pozo­
rami przebywają niewiadomo gdzie.

Ponieważ w obecnym czasie bytność osobista obywateli w m ająt­
kach koniecznie jest potrzebną, ażeby władze miejscowe mogły się prze­
konać o ich postępkach i czynnościach w obecnym powstańczym ruchu 
w kraju, dla dostarczenia koniecznych wiadomości naczelnikom prze­
chodzących przez ich majątki komend wojskowych, dla rozporządzeń 
względem zaopatrzenia tych komend w potrzebne zapasy, a jeszcze bar­
dziej dla ścisłego wypełnienia przez obywateli obowiązków włożonych 
na nich w moc §§ 10, 11 i 13 wydanej przezemnie instrukcyi dla urzą­
dzenia w7ojskowo-cywilnego zarządu w kraju, zalecam więc panu jenera­
łowi uczynić bezzwłocznie rozporządzenie o ogłoszeniu w powierzonej 
panu gubernii, ażeby obywatele, z wyjątkiem tych, którzy wyjechali 
z majątków swoich do miast gubernialnych i powiatowych za biletami 
wojennych powiatowych naczelników, nie wyjeżdżali pod żadnym pozo­
rem z swoich majątków i folwarków.

A zatem, po ogłoszeniu niniejszego rozporządzenia, jeżeli ktokol­
wiek z nich okaże się nieobecnym, w takim razie majątki takich oby­
wateli, jako ściągających na siebie podejrzenie stosunków z bandami 
powstańczemi poddawać niezwłocznie pod sekwestr, z wydaleniem z o- 
nycli rodzin obywatelskich; wojennym zaś powiatowym naczelnikom za­
lecić, czuwać najsurowiej nad wypełnieniem niniejszego, postępując z o- 
bywatelami przekraczającymi to rozporządzenie, na ścisłej zasadzie 
§§ 9 i 13 danej przezemnie instrukcyi.

Na oryginale podpisano: jenerał piechoty M u r a w i e w  2.«
Dalej przynosi część urzędowa tegoż numeru K u r y e r a  W i l e ń ­

s k i e g o :
O zabronieniu noszenia żałoby i innych rewolucyjnych oznak.

»Przed nastaniem politycznych nieporządków w tutejszym kraju, 
pomiędzy różnemi przeciwrządowemi manifestacyami większa część mie­
szkańców miasta Wilna płci żeńskiej dla okazania współczucia rewolu­
cyjnemu ruchowi w Królestwie Polskiem, poczęła nosić żałobę rozmai­
temi sposobami: czarne suknie z białemi obwódkami i bez nich, czarne



kapelusze z białemi piórami, a  także szczególne umówione rewolucyjne 
znaki, j a k : metaliczne śprzążki z połączonym herbem Polski i Litwy, 
przełamany krzyż w koronie cierniowej itd .; ta  manifestacya mniej wię­
cej trwa dotąd. Ponieważ wszelkie współczucie do teraźniejszych po­
wstańczych działań potępia się przez prawo, tak  jak i same powstańcze 
działanie, więc pan główny naczelnik kraju rozkazał d. 31. Maja za nr. 
1121 panu naczelnikowi gubernii, dla ukrócenia tej przestępnej manife- 
stacyi, uczynić następujące rozporządzenie:

1) Objawić w mieście Wilnie, że żałoba i w ogóle noszenie przez 
kobiety czarnych sukien i innych rewolucyjnych oznak, w chwili obe­
cnej cierpianem być nie może.

2) Tych z urzędników, których familii będą kobiety publicznio po­
kazywać się w czarnych sukniach i innych żałobnych ubiorach, oraz no­
sić rewolucyjne oznaki, natychmiast wyłączyć ze służby.

3) Osoby płci żeńskiej bez różnicy stanu, powołania i narodowości, 
które się publicznie pokażą w czarnych sukniach i w ogóle w żałobnym 
ubiorze, lub z umówionęmi rewolucyjnemi akcesoryami toalety, skazać 
na sz tra f: pierwszy raz 25 r s . , drugi 50, następnie zaś aresztować dla 
postąpienia z niemi jako przyjmującemi udział w powstaniu.

4) W razie niewniesienia przez winne osoby postanowionego sztrafu, 
przystępować natychmiast do sprzedania ich ruchomości, dla uzupełnie­
nia sztrafowej kwoty.

5) Pieniądze zebrane ze sztrafów za naruszenie oznaczonego wyżej 
rozporządzenia, przedstawiać panu naczelnikowi kraju, dla użycia ich 
na korzyść rodzin wiejskiej ludności, które wycierpiały gwałt i grabież 
od band powstańczych (?!).

6) Osoby noszące żałobę po najbliższych swoich krewnych, powinny 
przedstawić policyi legalne dowody o rzeczywistej śmierci tych krewnych 
i tylko w takim  razie będzie im dozwolone noszenie żałoby do uplyuie- 
nia czasu postanowionego w tym celu przez miejscowy zwyczaj.

7) Wszystko powiedziane w powyższych sześciu punktach, stosuje 
się i do tych osób płci m ęzkiej, które się publicznie pokażą ze znakami 
żałoby w ubiorze przyjętym przez mężczyzn, a także którzy będą nosić 
czamarki, konfederatki, długie buty na wierzchu dolnego ubrania, lub 
inne umówione oznaki powstańczej partyi.

O obecnem rozporządzeniu pana głównego naczelnika kraju, wileń­
ski rząd gubernialny celem wykonania rozporządzenia pana naczelnika 
gubernii, wydanego 3. Czerwca nr. 3155, przez osobne cyrkularze roz­
kazawszy wszystkim powiatowym policyjnym zarządzcom i sprawnikom 
natychmiast rozporządzić się o ogłoszeniu onegoż wszystkim mieszkań­
com powierzonych im miast i powiatów, a zarazem przedsięwziąć nale­
żne środki do ukrócenia przestępnych manifestacyj podług ścisłego 
brzmienia przepisów wskazanych przez Jego Ekscelencyą, czuwanie zaś 
nad regularnem i doraźnem wypełnieniem wszystkiego wyłożonego 
w rozporządzeniu p. jenerałgubernatora poleciwszy od imienia p. naczel­
nika gubernii pp. wojennym powiatowym naczelnikom, zawiadamia
0 tern dla ogólnej wiadomości, dozoru i wypełnienia.«

W i l n o ,  27. Czerwca. — Nadzwyczajny dodatek do K u r y e r a  W i ­
l e ń s k i e g o  ogłasza spełnienie nowej ofiary za niepodległość narodu, 
w tych słowach:

»Wykreślony ze służby kapitan jeneralnego sztabu Zygmunt Siera­
kowski, w skutek odbytego nad nim podług doraźnych praw sądu wo­
jennego, uznany winnym zdrady stanu i przejścia do powstańców, z przy­
jęciem dowództwa nad uzbrojonemi powstańczemi bandam i, którepod jego 
przewodnictwem działały przeciwko wojskowym i miejscowym władzom, 
nadto zjego rozporządzenia były zrabowane włościańskie zarządy i sumy, 
oraz powieszono kilku urzędników policyi ziemskiej. Za takowe (prze­
stępstwa Sierakowski zgodnie z zatwierdzonym wyrokiem sądu, uległ 
karze śmierci przez powieszenie, dnia 27. Czerwca, o godzinie 10. zrana 
w W ilnie ua placu targowym.«

Z n a d N i e m n a , 2 3 .  Czerwca. — Dnia 20. Czerwca oddział Suzina 
odniósł szczęśliwą choć krwawą potyczkę w Pańskich lasach nad Nie­
mnem. Siły moskiewskie do 11 rot wynoszące, uderzyły z 6 armatami 
na powstańców przygotowanych na to spotkanie, w liczbie 420 ludzi pod 
bronią z Suzinem i 160 z llłaskim . Przez dwie godziny dzielnie nasi 
wytrzymywali ogień nieprzyjaciela, ale widząc że pomimo stra t swoich 
Moskale nie ustępują, poszli na bagnety i silnym atakiem zmusili ich 
do cofnięcia się; 6 oficerów moskiewskich padło, 1 pułkownik, 1 major
1 4 podrzędnych, żołnierzy zaś szeregowych liczą do 160 zabitych. Nadto 
było wielu rannych. Powstańców zginęło 18, rannych nie mieliśmy, 
bardzo opłakują śmierć Glazera, energicznego pomocnika dowódzcy. 
Nasi otrzymali plac boju i wiele amunicyi zabrali.

Dnia 21. Czerwca znów spotkali się nasi z małym oddziałem mo­
skiewskim do 200 ludzi liczącym, zaszła u tarczka, lecz po pierwszych 
wystrzałach Moskało, straciwszy kilkunastu żołnierzy, najśpieszniej się 
cofnęli.

Dowiadujemy się , że wskutek ważnych przyczyn, oddział Suzina 
przeszedł Niemen.

Od g r a n i c y  W o ł y n i a ,  20. Czerwca, piszą do G o ń c a :  W ielką 
trwogą przejęta jest ludność wiejska w tej chwili. Przed parą dniami 
objeżdżali stanowi prystawy wsie, i zapisywali ludzi do opolczenia, wy­
bierając zdolnych do służby, samych tylko gospodarzy, wmawiając w nich, 
żo ten gwałtowny środek mają do podziękowania szlachcie, która nie 
tylko, że niepokoi cara, ale wszelkiemi siłami stara się przywrócić tę 
tak gorzko przez nich opłakiwaną utratę pańszczyzny. Ten ostatni argu­
m ent dosyć silnie przemawiałby do tych głów ograniczonych, gdyby nie 
wiadomości, które uszu włościan doszły, że Moskale chcąc zrównoważyć 
wynalazek statków pancernych, wynaleźli fortyfikacye ruchom e, złożone 
z żywych ciał chłopskich, które popychając przed sobą kolbą i bagne­
tem i wystawiając na strzały nieprzyjaciela, sami za niemi bezpiecznie 
stojąc bezkarnie strzelać mogą. P łacz więc i jęk jest nie do opisania
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we wsiach pogranicznych, co jeszcze powiększa wspomnienie czerpane 
z dawnego doświadczenia, że opołczeniem po skończonej wojnie zapeł­
niają się przerzedzone szeregi pułków liniowych, a kto się tam  raz do­
stanie, ten przepadł. W tej chwili kazano tym nowym obrońcom cary- 
zmu stawić się do miasta powiatowego dla złożenia dobrowolnej (?) przy­
sięgi, i usłyszenia nowych rozporządzeń, które tym wybranym rycerzom 
m ają zapewnić nowe na przyszłość swobody. Jak  mówią, połowa spi­
sanych ma natychmiast być uzbrojoną i poformowaną w bataliony, druga 
zaś na własnych koniach ma odbywać służbę straży wewnętrznej. W  nie­
których domach obywatelskich na W ołyniu robiono rewizye. Te się 
odbywają z największą surowością. Domy, ogrody i budynki gospodar­
skie otacza najmniej 150 pieszego żołdactw a, nikomu wyjść z tego łań ­
cucha wart nie m ożna, przetrząsają wszystko i wszystkich osobiście re­
widują, bez względu na płeć, wiek lub słabość przymuszającą do leżenia 
w łóżkach. Zwykle nie znajdują nic podejrzanego, ale za to masa rze­
czy niewinnych, uniesiona w torbach i tornistrach tych organów bezpie­
czeństwa publicznego. Mówią za rzecz pew ną, że dywizya Rzewuskiego 
wychodzi z Uściługa udając się w Augustowskie, zaś na jej miejsce przy­
chodź) kawalerya z powiatu krzemienieckiego, jednego z tych siedmiu 
powiatów gubernii wołyńskiej, któremi się cieszą konserwatyści, że ich 
Bóg dotąd przed powstaniem chroni.

Kosya.
Korespondencya Havasa podaje ważny nader dokument stwierdza­

jący, że okrutne postępowanie Murawiewa jest mu nakazane z góry i że 
on jest tylko owym mieczem wytępiającym, którym inna ręka kieruje. 
Niechaj dziś szlachetni lordowie Russel i Brougham, którzy na posie­
dzeniu izby wyższej w dniu 19 b. m. widzieli przesadę w faktach przyto­
czonych przez lorda S tratford, przestaną w ątpić, że niemu na ziemi sro- 
gości, przed jakąby się system rządu rosyjskiego wzdrygnął. Instrukcya 
przesłana jenerałowi Murawiewowi brzmi następnie:

Petersburg w Maju 1863.
»JCMość przywięzując największą wagę do natychmiastowego przy­

tłumienia zamieszek wybuchłych w niektórych powiatach prowincyj li­
tewskich , raczył zamianować jenerał gubenatorem i naczelnym dowódzcą 
wojsk w gubernii wileńskiej itd. Znając nieprzychylne uczucie szlachty 
dla cesarza i Rosyi. WEks. użyć winien najenergiczniejszych środków 
przeciw tym , których uznasz za sprzyjających buntowi.

WEks. winieneś zasięgnąć wiadomości od marszałków szlachty
0 usposobieniu właścicieli ziemskich dla cesarza i przedsięweźmiesz 
środki, jakie uznasz za stosowne przeciw podejrzanym. WEksc. winie­
neś oświecać wszelkiemi sposobami chłopów o ojcowskich zamiarach ce­
sarza dla nich i przedstawiać im, iż właściciele ziemscy są ich nieprzy­
jaciółmi i ciemięzcami. Jeżeli WEks. uznasz to za stóswne, dostarczysz 
broni tym chłopom , którzy są przywiązani do cesarza i Rosyi.

WEksc. winieneś jak najenergiczniej karać duchowieństwo katoli­
ckie , będące podżegaczem obecnego buntu. Winieneś sobie kazać spi­
sać listę księży podejrzanych i użyć przeciw nim najsurowszych środków.

Co się tyczy buntowników, WEksc. każesz natychmiast rozstrzelać 
dowódzców, którzy wpadną w nasze ręce, i przedsięweźmiesz środki, 
jakie uznasz za stosowne przeciw jeńcom.

Jeżeli okoliczności nakazywać będą, WFks. możesz przedsiębrać 
środki przeciw rodzinom, które liczą członków swych w szeregach po­
wstańców. WEks. winieneś oprzeć się pewnym demonstracyom kobiet,
1 aby im zapobiedz, użyjesz nawej przeciw nim środków surowych. Je ­
żeli WEks. nie uznasz za dostateczne sił będących obecnie na Litwie, 
winienoś żądać natychmiast posiłków.

WEksc. winieneś w ogóle użyć wszelkich środków, jakie uznasz za 
potrzebne do bezzwłocznego uspokojenia, gdyż JCMość raczył udzielić 
mu pełnomocnictwo. Kancelarya carska.«

Francya.
P a r y ż ,  29. Czerwca. — Cesarz był dziś wraz z członkami rady 

tajnej na radzie ministrów.
— L a  F r a n c e  powiada, że może 7 —8 dni upłynie, zanim się do­

wie Paryż o odpowiedzi rosyjskiej na noty trzech mocarstw w sprawie 
polskiej. Thiers wyjechał do W iednia tylko na zgłębienie kwestyi pol­
skiej i z tego wyciąga la  F r a n c e  wniosek, że ma zamiar brać udział 
w rozprawach politycznych na przyszłej sesyi ciała prawodawczego.

Anglia.
L o n d y n ,  29. Czerwca.— H e r a l d  donosi, że hrabia Walewski 

został zamianowany posłem w Londynie, a Persiguy posłem w Peters­
burgu.

Cialicya.
K r a k ó w ,  26. Czerwca. — Z osób aresztowanych wczoraj na mie­

ście, żadnej dotąd nie wypuszczono na wolność. Nie wiemy, czy są mię­
dzy niemi aresztowani prawdziwi sprawcy hałasów i naruszenia ciała 
zmarłego ajenta, ale wiemy, że jest wielu a może i większa część zupeł­
nie niewinnych, gdyż patrole przebiegając miasto w różnych kierunkach 
nie robiły wyboru, lecz kolbowały przechodniów niespodziewanie zasko­
czonych, niepoprzestając na prostem aresztowaniu. Słychać, że wielu 
obywateli zamierza zanieść skargę do władz przeciw tym niezasłużonym 
nadużyciom. Dziś nadedniem wyprowadzono ciało zmarłego ajenta na 
cmentarz pod eskortą wojskową, a posługi religijnej dopełnił kapelan 
wojskowy.

— Piszą nam z Szczucina pod d. 25. b. m .: W sobotę dnia 20. b. m. 
pochowaliśmy w Szczucinie zwłoki pięciu braci naszych przeciw Moskwie 
walczących. Pomiędzy nimi był porucznik znany pod nazwiskiem W a­
silkowskiego, który przed śmiercią zeznał, że się nazywa Jakób Wojciech 
Zieliński z Warszawy. Był on ranny kulą w piersi i umarł w Kępie 
Zabieckiej w wiosce nad samą W isłą. Nazwisk innych czterech nie 
wiemy, gdyż eksponowany do Szczucina koncepista obwodowy z Tam o­
wą, p. Kaucky pomimo próśb niepozwolił w sobotę tj. 20. b. m. powstań-



com w liczbie 151 na rynku w Szczucinie stojącym, obejrzeć trupa. (?)
— Dnia 24. pochowaliśmy nieodżałowanego majora Edwarda Duna­

jewskiego], przy którym znaleziono 250 rubli i kartę jego legitymacyjną. 
W e Wiśle leżał od 20. i znaleziony był przez żołnierza austryackiego.

D nia 25. b. m. znaleziono zwłoki adjutanta ś. p. Dunajewskiego, 
Wojciecha Symonowicza z Krakowa i Żelechowskiego, tudzież jednego 
nieznajomego szeregowca z pod komendy śp. Dnnajewskiego, wszystkich 
bez ran.

Pogrzeby odbyły się z wielką uroczystością pomimo prostych na 
prędce zbitych trumien. Zgromadzono się licznie, i poniesiono na bar­
kach trumny, mieniając się na przemian, włościanie, mieszczanie, wła­
ściciele dóbr i żydzi. Ju tro  to jest 26. odbędzie się solenne nabożeństwo 
w Szczucinie za wszystkich poległych.

Dnia 22. przy grzebaniu pierwszych pięciu, przemówił k ró tk o , lecz 
treściwie ks. Pankowski proboszcz z Wadowic.

W łościanie z Maniowa uratowali wielu tonących z narażeniem się 
naw et na strzały moskiewskie. Cz.

Włochy.
R z y m ,  20 Czerwca. — Onegdaj wyjechali do Trydentu na obchód 

trzechsetnej rocznicy soboru kardynał Karol R eisach, alegat papieski 
mający przedstawiać Piusa IXgo na tamecznych uroczystościach, ks. 
Aleksander Tranchi arcybiskup tessalonicki i ks. Vitelleschi arcybiskup 
seleucyjski. Ks. Franchi miał odczytać na jutrzejszem posiedzeniu aka­
demii tyberyńskiej uczoną rozprawę skreśloną z pisarskim talentem do­
stojnikowi temu właściwym, gdy niespodzianie otrzymał od papieża roz­
kaz udania się do Trydentu; oddawszy tedy rękopism koledze swemu 
w akadem ii, adwokatowi Tarnasi sam wyruszył jak najprędzej. On i ks. 
Vitelleschi powrócą za dwadzieścia dni do Rzym u, ale kardynał Rei­
sach pospieszy do W iednia, zaraz po uroczystościach, które d. 26 Czer­
wca koniec wezmą. Ma on ważną misyą od papieżado cesarza Franciszka 
Józefa, misyą całkiem dotyczącą sprawy polskiej. Kardynał nie opuści 
W iednia dopóki rząd austryacki nie zdobędzie się na stanowcze posta­
nowienie w tym względzie.

Konsystorz, który miał nastąpić przed św. P io trem , odbędzie się 
w oktawie tego święta, to jest pierwszych dni Lipca. Papież będzie 
miał na nim alokucyą.

Wszystko co pisze Gazeta augsburgska względem odpowiedzi cara 
Aleksandra na list ojca św. z d. 16 Kwietnia, jest mylnem, lubo sam 
fakt odpowiedzi jest prawdziwym. Odpowiedź tę p. Kisielew tych dniach 
kardynałowi Antonellemu doręczył. M iała ona spowodować największe 
oburzenie.

Onegdaj na posiedzeniu akademii religii katolickiej w wielkiej sali 
uniwersytetu rzymskiego ksiądz P io tr Semeneńko ze zgromadzenia Zmar­
twychwstańców odczytał długą a uczoną rozprawę przeciw filozofii Gio- 
berte” sławnego włoskiego myśliciela, pisarza i obrońcy niepodległości 
swet raju. Sczęśliwi, którzy w obecnych gorączkowych chwilach 
jHOC ' wobodzie ducha odawać się błogim perypatetycznym wczasom!

v' znicę wyniesienia swego na stolicę św. P io tra papież przyj­
mował kardynałów. Kardynał Matti dziekan św. kolegium powiedział

m u: »Wyniesienie Waszej Świętobliwości jest sprawą Boga nieludzi, 
i przeto czyny twe winny być uważane jako oznaka woli Bożej.* Ojciec 
święty odrzekł: »Kościół był i będzie prześladowany, ale w ciągu 18 
wieków siła ludzka przemódz go nie potrafiła. W iara na większe jest 
dziś wystawiona niebezpieczeństwa jak dawniej. To zaś mię najbardziej 
boli, iż osoby wysokie nader położenie mające, usiłują obalić papieża 
i sam kościół. Pociesza mię zaś świadectwo ludności potwierdzające 
potrzebę władzy doczesnej dla Głowy Kościoła «

Monsignor Sagretti, prezes konsulty, zostanie ministrem policyi 
na miejscu mgra Matteucci. Jest to przyjaciel Merodego. Kardynał 
Antonelli stanowczo urząd sekretarza stanu złoży we Wrześniu. Cz.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  2. Lipca. — W  niedzielę Zeszłą w południe oznajmiły tu 

dzwony wszystkich kościołów rozpoczęcie miłościwego lata, jakie Jego 
arcypasterska Mość na pam iątkę 1000-letniej rocznicy zaprowadzenia 
wiary chrześciańskiej w Polsce u ojca św. wyprosił. Nietylko z miasta, 
ale i z bliższych i dalszych wsi mieszkańcy przybyli na to rozpoczęcie 
jubileuszu do Poznania, a w niedzielę zalegli plac przy katedrze wypo­
czywając z podróży, w sam zaś dzień św. P io tra  i Pawła z wielką skru­
chą spowiadali się i komunikowali, tak  że do godziny 6 komunikowało 
przeszło tysiąc kilkaset ludzi w katedrze, a sakram ent bierzmowania 
przyjmowało z rąk  arcypasterskich, a  następnie z rą k  sufragana Jks. 
Stefanowicza u  Panny Maryi obok katedry przeszło 1000 ludzi.

— P o s e n e r Z t g .  za rzecz pewną podaje, że uwięzieni i uwikłani 
w śledztwo stanu Polacy, mają być z cytadeli winiarskiej przewiezieni 
do Berlina do tamecznego więzienia zwanego Hausvogtei.

— W dniu 30. z. m. sprowadziła straż Wojskowa 4 złodziei, dwóch 
z obwiązanemi głowami, ponieważ stawili opór żołnierzom. Złodzieje 
ci napadali na podróżnych i rabowali i odzierali ich. Jeden z nich nie­
dawno wypuszczony z więzienia, la t ośm odsiedział karę za podobne 
zbrodnie. _________________________

Przybyli do Poznania dnia 2. Lipca.
B A Z A R : K a rp iń s k i  z  Ś ro d y , J a ż d ż e w s k i  i h r . P o n ió s k i z  W r z e ś n i ,  C h ła p o w s k i z B o n i-  

k o w a , O to c k i z  G o g o le w a , N ie m o je w sk i z S liw n ik , Ł ą c k i  z  K o n in a , Z a k rz e w s k i z  W y ­
s z e k , C h e łk o w s k i z W i lc z a ,  B ro n ik o w s k i z  W i lk o w a ,  K a rc z e w s k i z  W y s z a k o w a , Z a ­
k r z e w s k a  z  O s ie k a ’, G ó łk o w sk i z  C ze k a n o w a .

H O T E L  D U  N O R D  : lir . C z a p s k a  z  B u k o w c a , h r .  M y c ie ls k a  z C h o c isz e w ic , h r .  A le x a n -  
d ro w ic z o w a  z  P o ls k i ,  S w in a rs k a  z  D e m b e g o , W o ln ie w ic z o w a  z D e m b ic z a , J a c z y ń s k a  
z P ia s k ó w , K o z ło w s k a  z  T a r n ó w k a ,  Ł y s k o w s k i  z P l e w i s k , S u le r z y c k a  z P ią tk o w a , 
G ra v e  z  B o r k u ,  P o n ió s k i z  K o m o rn ik ,  M lic k i z  O ssó w c a , N u rz y ó s k i  z  P ru s  w sch ., 
v . K n o ll  z  H o h e n w a ld e , D r iim m e r  z  B y d g o sz c z y .

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M : J a n o w s k i  z  K o k c z y n o w a , B e y e r  z T a r n o w a ,  W ę s ie rsk i z  M o- 
d lisz e w k a , p ro b . D a le c k i z  P a rk o w a , S z u lc z e w s k i z K o p a s z y n a .

6 T E R N A  H O T E L  E U R O P E J S K I :  h r .  A rc o  z  W r ą c z y n a ,  v o n  B ra u n s c h w e ig  2 S z to lp y ,  
A le m a n n  z  R e g e n w a ld e , H e r rm a n n  z  D r e n s w a ld e ,  S e l le n t in  i O b e n a u s  z S ta r g a r d u ,  
H o fe r  z B e r l i n a ,  Z ie te lm a n n  z  S z c z e c in a .

M Y L 1 U S A  H O T E L  D R E Z D E Ń S K I :  v o n  W a 9 9 e rs le b e n  z  B e r l in a ,  v o n  K n e b e l z  G n ie z n a , 
B ra u n e c k  z  B o ja n ie ,  K u n z e  z  B ra c h o l in a ,  B ra u tm a n n  z  P le s z e w a , L e c h le r  z W e łn y , 
G e is le r  z  S z c z e c in a , S i lb e rm a n n  z  F i i r t h u ,  S c h m id t  z  B e r l in a .

K E IL E R A  H O T E L  A N G I E L S K I :  K u r z  i J o  n a s  z  N o w e jw si, K i t t e l  z K oź la , R i t te r  i W a -  
ż n o w s k i z  Ś re m u , W a rs c h a u e r  z  Ś m ig la , W o lf f  z F r a n k f u r tu  n . O .

», Listopad 16‘/e—Ys ta l., na Listopad Grudzień 
1- 15*7,2 tal.

OBWIESZCZENIE 
I PUBLICZNE WEZWANIE.

M ajątek ur. W F acław a MŁOSZUI-  
s k ie g o .  dziedzica dóbr rycerskich z IT Itt-  
g n u s z e w l c  5  przeciw któremu śledztwo 
o zdradę stanu czyli przygotowywanie czynów 
do takowej wedle § 61. Nr. 3. § 66. i 98. Kode­
ksu karnego wytoczonem zostało, obkłada się 
stosownie do §. 73 Kodeksu karnego aresztem.

Wzywa się przeto wszystkich, którzy od ur. 
Koszutskiego cośkolwiek z pieniędzy, papierów 
albo innych rzeczy posiadają lub w zachowaniu 
m ają, albo którzy mu cośkolwiek są dłużni, 
ażeby ur. I Ł o s z u t s k i e n i U  nic niewyda- 
wali i nie p łac ili, tylko żeby o posiadaniu owych 
przedmiotów Sądowi donieśli, i aby, zastrzegł­
szy sobie jakowe swoje prawa, wszystko do 
podpisanego Sądu złożyli.

Posiadacze zastawów i inni z nimi równoupra­
wnieni wierzyciele ur. M Ł o s z u t s k i e g o  
winni o zastawach u nich się znajdujących uczy­
nić tylko doniesienie.

Pleszew, dnia 25. Czerwca 1863.
K r ó l e w s k i  S ą d  P ow ia tow y .  Wydział. I.

OBWIESZCZENIE 
I  PUBLICZNE WEZWANIE.

Majątek ur. W ta t ty s ła w a  Z a k r z e ­
w sk ie g o *  dziedzica dóbr rycerskich z 
J a n k o w a ,  przeciw któremu śledztwo o 
zdradę stanu, czyli przygotowywanie czynów 
do takowej wedle § 61 Nr. 3. § 66. i 98. K o­
deksu karnego wytoczonem zostało, obkłada się 
stosownie do § 73. Kodeksu karnego aresztem.

Wzywa się przeto wszystkich, którzy od ur. 
Z a k r z e w s k ie g o  cośkolwiek z pieniędzy, 
papierów albo innych rzeczy posiadają, lub w 
zachowaniu m ają, albo którzy mu cośkolwiek 
są  dłużni ażeby ur. Z a k rze w sk ie tH U  
nic nie wydawali i nie p łacili, tylko żeby o po­
siadaniu owych przedmiotów Sądowi donieśli

i aby zastrzegłszy sobie jakowe swoje prawa, 
wszystko do podpisanego Sądu złożyli. Posia­
dacze zastawów i inni z nimi równouprawnieni 
wierzyciele ur. Z a k r z e w s k ie g o  winni
0 zastawach u nich się znajdujących uczynić 
tylko doniesienie.

Pleszew, dnia 25. Czerwca 1863.
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w ia to w y .  Wydział I.

Stowarzyszenie kupieckie w  Poznania.
Zgromadzenie dnia 1. Czerwca 1863.

Ż y t o  (węcpel po 25 szefli) bliższe termina 
słabo, dalsze dobrze się trzymają. Wypowie­
dziano 600 węcpli. Na Lipiec 42 list. 41% 
pien., na Lipiec Sierpień 42 pł. i list. 415/6 pien., 
na Sierpień Wrzesień 42y12 list. '/a pien., na 
W rzesień Paźdz. 43*/6 list. 43 pien., na Pażdz. 
Listopad 42%  list. */a p ien ., na Listopad Gru­
dzień 42 */2 list. */3 pien.

O k o w i t a ,  (beczka 8000 proc. Trallesa 
słabo. Wypowiedziano 90,000 kwart. Na Lipiec 
pł. i list. 14*7,2 pien., na Sierpień 15% list. */6 
pien., na Wrzesień 155/,2 list. */3 pien., na 
Paźdz. 15 76 list- i p ien ., na Listopad 14% list.
1 p ien ., na Grudzień 14 */a list. i pien.

Wiadomości handlowe.
B e r l i n ,  1. Lipca.

Pszenica 62—74 tal.
Zyto na Lipiec Sierpień 48—%  ta l . , na S ier­

pień Wrzesień 4872— %  ta l., na Wrzesień 
Paźdz. 48% —49%  tal.

Jęczmień wielki i mały 34—41 tal.
Groch do gotowania 47—54 tal.
Olej rzepiowy na Lipiec 14*/2—=/l2 ta l., na 

W rzesień Pażdz. 13 ' % 4  7/ l 2 tal.
Olej lniany 16 tal.
Okowita na Lipiec i Lipiec Sierpień 15 " /u  

do % — Vs tal., na Sierpień Wrzesień 16 VV—Yia 
ta l., na Wrzesień Paźdz. 16'% ta l., na Paźdz.

Kurs giełdy Berlińskiej.

D nia 1. L ipca 1863.
gt0.1 N a pr. kurant
r ft p a p ie -  

Pc t - I r a m i.
g o to w i­

z n ą .

P ożyczk a  rządow a dobrow olna. .
„ z roku 18 5 9 ..............
„ z  roku 18 5 6 ...............
„  z roku 1853 .........................

O bligi d ługu  sk a r b o w e g o ...............
dito M archii E lektoralnej i Nowej .
d ito m iasta B erlin a .........................
d ito „ ........................................

L isty  zastaw ne M archii E lek t, i N owej 
dito dito
dito P russ W schodnich . .
dito P o m o rsk ie .......................
dito dito ......................
dito W . X . P oznańskiego .
dito W . X . P oznańskiego .
d ito W . X . P ozn . (now e). .
d ito  S z l ą s k i e ............................
d ito  P russ Z achodnich . . .

B ilety rentow e P o z n a ń s k ie ..................
O bligacye m iejskie II. E m . P ozn . . . 
Obligacye prow ineyalne P oznańskie . 
Papiery banku prow. P oznańskiego .
L o u isd o r y .....................................................
A kcye kolei Żelazn. Starogr. P o z n .. .

47,!
47,!
47,
4
37,|
3*/,]
37,
37,
4
37,
3 7 ,

l *
37,
4
37,
37,
4
4
5

98
98

1017,
105%
1017,

! 98y*  
90 
S9% 

103%
: 90
f 917.
1017*
88
wy.

100%
103%

97%

Kv*
86%

110
105

Stan Termometru i Barometru, orax kierunek 
wiatru w Poznaniu.

D zień S tan  term om etru Stan
W iatr.

nąjn iższy najw yż. barometru.

22. Czerw.
23. „
24. „
25. „
26. „
27. „
28. „

+  1 0 , 0 ° 
+  1 0 , 7 o  
+  1 1 , 0 ° 
4 - 1 1 , 6 ° 
4- 13 ,  7 0
+  11 , 7 “ 
+  1 1 , 5 "

+  1 7 , 5 °  
+  2 1 , 0 0  
+  20, 8 0 
+  2 3 , 5 o  
+  2 1 , Co 
+  18 , 2 0  
+  1 9 , 2 “

< k  t  
28„ 2, 6,„ 
28„ 2, 0 ,„ 
27„ 11, 4,„  
28,, 0 , 0 ,„ 
28„ 0, 3,„

P o ł. wsch. 
Zachodni. 
P o ł. zach . 
Północny. 
P ółn . wsch. 
P ółn . zach. 
Zachodni.


